
Nr. 141 Rok 41 Oplata uiszczona ryczałtem m ity

Wydanie u l

„Gazeta Grudziądzką" wychodzi 3 razy tygodniowo
*  3 wydaniach: I (Pomorze). II Wojew centralne, kresv wsch., Małopolska i zagranica). III (Wielkopolska i Siąsa, 

wraz z bezpłatnemi dodatkami ,Gospodar2 i Osadnik", „Robotnik'’ „Dobra Gospodyni” „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny'’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3.89 zł., miesięcznie 1,30 zł. 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranice wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol, 
w Niemczech 4.00 RMk„ w Szwajcarjł 5 fr szw. w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł, tylko za gotówkę zgóry.

N a p ią te K , 3 0 - g o  l i s t o p a d a  1 9 3 4  **•

Co przyniosą Polsce
p r z e o b r a ż e n i a  w  G d a ń s k u

Ostatnie przeobrażeni ćl które 
dokonały się na terenie Gdańska, 
a miahowicie nagłe i nieoczekiwa­
ne ustąpienie ze stanowiska prezy 
denta senatu1 W. M. Gdańska dr. 
Rauschninga, mają dla nas swoją 
ważną bardzo wymowę, a historja 
tych przeobrażeń przyczynami 
swemi sięga aż do samego Berlina.

Po zwycięstwie hitleryzmu w 
Niemczech, ruch ten, zaszczepiony 
natychmiast i na terenie W. M. 
Gdańska, wywierać zaczął coraz to 
silniejszy wpływ i na politykę se­
natu gdańskiego i na stosunki z 
Polską. Grupa wojujących hitle­
rowców na czele z pełnomocnikiem 
H i t l e r a  --w  -O -clańfljrtr A -łb e n ic n :m  tj :~-
sterem, kierownikiem szturmówek 
na terenie Gdańska, otwarcie par­
ła do zrealizowania hasła: „Zuriick 
zum Reich".

Ta dążność spotykała jednak na 
terenie senatu gdańskiego na prze­
szkodę, którą stanowił prezydent 
senatu dr. Rauschning, prowadząc 
politykę umiarkowanego kursu 
realizując program hitlerowski, 
jednak w ramach obowiązujących 
traktatów i umów. Tego rodzaju 
taktyka dla ludzi, wychodzących z 
obozu wojującego hitleryzmu, dla 
Forstera i jego zastępcy w do­
wództwie szturmówek Artura 
Greisera, urzędującego wiceprezy­
denta, zdawała sie być nieodpow ie- 
dnią i dlatego robiono wszystko, 
by jaknajprędzej „spławić" dr. 
Rauschninga i rozwiązać sobie rę- 
v̂ce do samodzielnej gry.

Ostateczną przyczyną, która 
zdecydowała o usunięciu wzgl. ko­
nieczności ustąpienia dr. Rausch­
ninga, było podpisanie przez niego 
przed dwoma miesiącami szeregu 
umów gospodarczych polsko-gdań- 
skich. Po podpisaniu tych umów 
szeroko omawiano w Gdańsku 
sprawę ustąpienia prezydenta se­
natu. Pogłoskom tym zaprzeczano 
wówczas, jednak los dr. Rausch 
ninga był już przesądzony. I 
od tego czasu prez. Rauschning ue 
urzędował już więcej. Osiadł w 
**vej posiadłości w Warnau i rze­
komo chorował. Była to jednak 
tylko „dyplomatyczna" choroba 
przprl całkowitem ustąpieniem.

Jeszcze we wrześniu br. dr. 
Rauschning jadąc z Genewy, za­
trzymał się w Berlinie i odbył sze­
reg rozmów z kierownikami partji 
narodowo-socjalistycznej oraz z sa­
mym Hitlerem. Po powrocie do 
Gdańska właśnie „dyplomatycz­
nie" zachorował i usunął się w za­
cisze domowe, a właściwą władzę 
sprawować już wówczas zaczęli p. 
Greiser i promotor jego p. Foer- 
ster. 1

Zwycięstwo hitlerowców w wy 
borach samorządowych, przepro 
wadzonych ostatnio, uważane 
przez władze hitlerowskie za coś w 
rodzaju plebiscytu, zadecydowało 
już o formalnem zrzeczeniu się 
przez dr. Rauschninga stanowiska 
prezydenta senatu.

Jak podaje dobrze poinformo­
wany wiedeński „Neues Wiener 
Journal", dr. Rauschning utrącony 
został na wyraźne polecenie Wil- 
helmstrasse. Niemcy gdańscy ze 
względów narodowych nie byli za­
dowoleni z dwóch układów z Pol­
ską.

Parija narodowo-socjalistyczaa 
w Gdańsku, a w szczególności jej 
przywódca Foerster, postanowili 
obalić dr. Rauschninga, otrzymaw­
szy na to wyraźne polecenie cen­
trali narodowo-socjalistycznej w 
Berlinie.

Dr. Rauschning popadł w ostat­
nim czasie tak dalece w niełaskę, 
że kiedy niedawno przybył do Ber­
lina, żaden z przywódców politycz­
nych partji hitlerowskiej nie chciał 
z nim nawet rozmawiać.

Takie są przyczyny ustąpienia 
prezydenta senatu gdańskiego dr. 
Rauschninga. Co wróżą one dla 
Polski? Jakie zmiany przyniosą w 
stosunku z Polską?

Jak to w innem miejscu piszemy, 
następcą dr. Rauschninga został 
dotychczasowy wiceprezydent se­
natu p. Greiser. Nie ulega wątpli­
wości, że po objęciu urzędu, orga­
nizację konstytucyjną W. M. Gdań­
ska zastąpi organizacja partyjna. 
Do głosu dojdzie i p. Foerster, któ­
ry przecież nie dalej jak w sierpniu 
br. podróżując po pograniczu Prus 
Wschodnich, wraz z kilkoma sena­
torami W. M. Gdańska, wygłosi!

mowę, w której m. in. dał wyraz 
swej nadziei, że kiedyś, gdy nastą­
pi zmiana obecnie panujących sto­
sunków niemiecko-polskich, po­
wrócą do macierzy niemieckiej 
prowincje na wschodzie, które Rze­
sza straciła na skutek traktatu 
wersalskiego!

Z tego wszystkiego wyraźnie 
wynika, że ustąpienie prezydenta 
dr. Rauschninga, który nietylko 
deklaracjami, lecz i czynami posta­
wił na należytym poziomie i stara! 
się umocnić stosunki gdańsko-pol- 
skie, jest w każdym razie zagroże­
niem trwałości tych stosunków, 
tembardziej, że strona, która go za­
stąpiła w dalszym ciągu w swoim 
organie „Der Danziger Vorposten" 
głosi hasło: „Zuriick zum Reich".

Pod tern właśnie hasłem nie­
wątpliwie układać się będą obecnie 
i stosunki Gdańska do Polski. To 
też cała uwaga rządu polskiego 
skupić «ię musi na tern, by nie do­
puścić do pogwałcenia traktatu 
wersalskiego, do czego dążą przy­
wódcy gdańscy, głosząc 'hasło:' 
„Zuriick zum Reich".

Greiser nowym prezydentem
Senatu gdańskiego

Na wtorkowem posiedzeniu Sena­
tu W. M. Gdańska wybrany został 
na stanowisko prezydenta Senat

a-|p. 
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Greiser glosami narodowo-socja- 
istycznemi. Opozycja wstrzymała 

się od głosowania.

Zbliżenie chińsKo-iapońskie
Z Szanghaju donoszą: Marsza­

łek Czang-Kaj-Czek udzielił wy­
wiadu przedstawicielom prasy 
japońskiej, w którym oświadczył, 
że Chiny i Japonja są bratniemi ua- 
rodami i że wzajemne stosunki po­
winny być oparte na sprawiedliwo­
ści i dobrej woli. Klucz sytuacji 
spoczyw w ręku Japonji, od której 
zależy urzeczywistnienie idei 
współpracy dwóch największych 
narodów azjatyckich. Deklaracja

Czang-Kaj-Czeka wywołała wiel­
kie wrażenie w japońskich kołach 

olitycznych. Marszałek Czang- 
’aj-Czek, którego wpływy w Chi­

nach wzrastają coraz bardziej, jest 
zwolennikiem porozumienia japoń- 
sko-chińskiego. Kola dobrze poin­
formowane twierdzą, że w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać no­
wych faktów, świadczących o zbli­
żeniu chińsko-japońskiem.

Mistrz Kazimierz Tetmajer
członkiem honorowym 

Polskiej Akademii Literatury.

W dniach 24—26 bm. odbyło gią po* 
siedzenie Polskiej Akademii Literatu­
ry. W obradach wzięli udział Akade­
micy z wyjątkiem Wacława Berendta 
i Karola Huberta Rostworowskiego.

W wyniku obrad postawiono jedno­
głośnie na pierwszym miejscu powo­
łać Kazimierza Przerwe-Tetmajera na 
członka honorowego Polskiej Akade­
mii Literatnry.

Ostateczne ustalenie ceny cukru
'Ministerstwo spraw wewn. wy­

dało zasadnicze zarządzenie w 
sprawie detalicznej ceny cukru.

Ministerstwo wskazuje na ko­
nieczność utrzymania zasadniczej 
ceny detalicznej cukru na poziomie 
1 zł. 25 gr. za kilogram.

Wyjątkowo tylko może być do­
puszczona możliwość pobierania

ceny wyższej od wyznaczonej w 
tych miejscowościach, w których 
jes+ to usprawiedliwione stwier- 
dzonemi wyższemi kosztami prze­
wozu ze składu hurtowego do deta- 
listy. W żadnym jednak wypadku 
cena ta nie może przekraczać 1 zł. 
30 gr. za 1 kg. cukru.

Bezrobocie wzrasta
Liczba bezrobotnych na terenie 

całego Państwa wynosiła w dniu 
24 bm., według danych Biur Po­
średnictwa Pracy Funduszu Bez­
robocia — 318,701 osób, co stan >wi 
w stosunku do tygodnia poprzed­
niego wzrost bezrobocia o 8.607 
osób.

Demonstracja studentów 
węgierskich

pod poselstwem jugosłowiańskiem.
Studenci węgierscy urządzili przed 

gmachem poselstwa jugosłowiańskie- 
go w Budapeszcie wrogą demonstra­
cję) przyczem wśród obelg, rzucanych 
na Jugosławję, śpiewano węgierski 
hymn narodowy. Zaalarmowana po­
licja rozproszyła w ciągu kilku minut 
demonstrantów, z których jeden 
stal aresztowany.

ag-
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Sytuacja na Bałkanach
Sytuacja na Bałkanach staje 

się coraz to bardziej groźną. Sta­
nowisko Jugosławji,  ̂ popierane 
przez Czechosłowację i Rumun ję 
jest bardzo stanowcze i nieustęp­
liwe.

Z nad granicy austrj acko-jugo- 
słowiąńskiej dochodzą wiadomości, 
że władze jugosłowiańskie zamknę­
ły mały ruch graniczny z Austrią. 
Przepuszczano ze strony jugosło­
wiańskiej tylko te osoby, które wy­
kazały się speejalnemi przepustka­
mi, wystawionemi przez władze 
wojskowe.

W ciągu niedzieli miały odejść 
z Wiednia, Lincu i Burgenlandu do 
granicy austrjacko - jugosłowiań­
skiej zmotoryzowane oddziały woj-
jfca austriackiego i Heimwehry.

Jugosławia poparta
W wiedeńskich kołach politycz­

nych mówią, że Czechosłowacja i 
Rumun ja przyłączyły się tylko 
dlatego do akcji Jugosławii w Ge­
newie, zwróconej przeciw Wę­
grom, aby następnik w czasie 
ewentualnych rokowań móc wziąć 
w nich udział i wywrzeć na Węgry 
kategoryczny nacisk w tym kierun­
ku, aby zrezygnowały całkowicie 
ze swoich żądań rewizjonistycz­
nych. v >'

Niemcy neutralne
Niemcy ogłaszają całkowitą 

neutralność w konflikcie jugoslo- 
wiańsko-węgierskim. Deklaracja 
ta pióra Alfreda Rosenberga, za­
mieszczona w „V61kischer Beoba- 
chter“, stwierdza następnie, że 
Niemcy nie myślą nawet o miesza­
niu się do konfliktu, którego tak 
zaostrzenie jak i zlikwidowanie nie 
odpowiada w żadnym wypadku ży­
ciowym interesom narodu niemiec­
kiego. Niemcy nie myślą też brać 
udziału w sporze narodów, z które- 
mi pragną utrzymać jak najlepsze 
stosunki. — Niemcy nie dadzą się 
wciągnąć do żadnej kombinacji po­
litycznej, leżącej poza sferą właści­
wych interesów Niemiec.

Gzy Jugosławja wystąpi 
z Ligi Narodów?

Jeden z wybitnych działaczy 
jugosłowiańskich, poseł Sokicz,_ se­
kretarz generalny jugosłowiań­
skie! partji narodowej, w rozmo­
wach przeprowadzonych w Lidze 
Narodów oświadczył, że w razie, 
jeżeli Liga Narodów nie znajdzie 
dość siły, żeby rozwiązać sprawę 
teroryzmu węgierskiego, to opinja 
publiczna z pewnością nie uzna za 
celowe dalsze pozostawanie Jugo- 
slawji w Lidze Narodów.

Na regenta Jugosławii 
pr^ygotowywuje się zamach

Policja londyńska otrzymała 
poufną wiadomość, wedle której 
na uroczystości weselne księcia 
Kontu przybyć mają do Londynu 
dwie młode kobiety, będa.ce emi- 
sarjuszkami rewolucyjnego komi­
tetu macedońskiego, celem doko­
nania zamachu na regenta Jugo- 
slawji, ks. Pawła.

W chwili przyjazdu pociągu, 
wiozącego ks. Pawia na dworzec 
londyński, otoczyła go policja tak 
pilnym kordonem, że nawet dzien­
nikarzom zabroniono wstępu na pe­
ron.

Kiedy zbierze się Liga Naród.

Kiedy zbierze się Rada Ligi 
dla rozpatrzenia noty wniesionej

przez Jugosławję i całego konflik­
tu wynikłego stąd, nie jest jeszcze 
ustalone.

KATASTROFA NA WYSTAWIE BRUKSELSKIEJ.
Na wystawce światowe! w Brukseli runęła jedna z hal wystawowych, grze­
biąc pod gruzami kilkudziesięciu robotników. Na zdjęciu belgijska para 

królewska odwiedza rannych robotników.
■

Rzehome zniesienie Kontyngentów 
w wymiarze podatków

Jak podają gazety, władze 
skarbowe postanowiły zerwać z 
metodą stosowania t. zw. kontyn­
gentów podatkowych dla poszcze­
gólnych izb i urzędów skarbowych 
przy wymiarze wszelkich podat­
ków, a szczególnie przy podatku 
dochodowym.

Metoda ta polegała na tern, że 
ministerstwo skarbu izbom, a izby 
skarbowe urzędom skarbowym wy­
znaczały pewne sumy, które mu­
siały być ściągnięte z podatników 
tytułem pewnych podatków. Sy­
stem ten doprowadzał do tego, że 
poszczególnym podatnikom wy­
znaczało się podatki nie w takiej 
wysokości w jakiej podatnik mógł 
i był w stanie zapłacić, a w takiej 
wysokości, by cały kontyngent 
wyznaczony był ściągnięty.

Dochodziło więc cło tego, że np. 
podatek dochodowy ściągano od

tych rolników, którzy według usta 
wy nie byli obowiązani podatku 
tego płacić, chwytano się rozmai­
tych wybiegów i sztuczek byle 
tylko, wyznaczony kontyngent 
ściągnąć od podatników.

Rzecz prosta, że stosowanie ta­
kiego systemu wymiarowego, nie 
mogło działać budująco na podat­
ników, a przeciwnie, wyrabiało złe 
pojęcia o polityce skarbowej i u- 
rzędach skarbowych.

Obecnie wymiar wszelkich po­
datków ma byó dokonywany bez­
stronnie i indywidualnie t. j. w za­
leżności od możności płatniczej po­
szczególnego podatnika.

Z dotychczasowych praktyk są­
dzić jednak należy, że zniesienie 
kontyngentów przy wymiarze po­
datków, będzie tylko deklamacją, 
a wymiar podatków pozostanie po 
staremu.

Czechosłowacja organizuje Gwardję
Narodowa

Jak donoszą gazety zagranicz­
ne, czechosłowackie ministerstwo 
obrony narodowej przystąpiło do 
organizowania specjalnej czeskiej 
gwardji narodowej.

Jak wynika z tych doniesień, w 
każdej miejscowości na calem tery- 
torjum Czechosłowacji ma być u- 
tworzony oddział gwardji narodo­
wej, w sile od 80 do 100 ludzi. Od­
działy te uzbrojone będą w kara­
biny wojskowe, a w większych 
miastach również w karabiny ma­
szynowe, zaś gwardziści nosić bę­
dą mundury.

Do szkolenia wojskowego oddzia­
łów gwardji delegowani będą przez 
ministerstwo wojny oficerowie za­
wodowi. Cały ekwipunek i uzbro­
jenie dostarczone będzie przez mi­
nisterstwo bezpłatnie.

Celem nowej organizacji woj­

skowej jest objęcie całej młodzie­
ży w wieku od 18 do 24 lat, oraz 
wszystkich wysłużonych żołnie­
rzy. W razie wojny gwardja naro­
dowa automatycznie wcielona zo­
stanie w szeregi regularnego woj­
ska.

Zamach na cesarza 
Mandżurji

Prasa chińska zamieszcza wia­
domość o zamachu na cesarza man­
dżurskiego Puji. Zamach ten miał 
być dokonany przez pięciu człon­
ków „Zjednoczenia patrjotyczne- 
go dla narodowego odrodzenia 
Cbin“ podczas wizyty cesarza u 
grobów swych przodków. Zama­
chowcy rzucili dwie bomby, które 
eksplodowały. Kilkanaście osób z 
otoczenia cesarskiego miało po­
nieść śmierć, natomiast cesarz Puji 
wyszedł bez szwanku. Zamachow­
cy zostali skazani na śmierć i po­
wieszeni.

PrzeKleństwo matKi
Smutna historja wyrodnego syna.

LWe wsi Antonówce pod Rów­
nem , opowiadają historję niejakie­
go Gonika, który kilka lat temu 
wyjechał do Kanady.

Mieszkał on niegdyś ze swoją, 
starą matką we wsi Antonówce. 
Dobra, stara matka wyposażyła go 
w mieszkanie i piękne meble, wy­
dała nań ostatni grosz. Gdy młody 
syn ożenił się i porósł w piórka, 
niezwłocznie wyrzucił matkę z do­
mu.

Poczęła chodzić po żebraninie, 
przeklinając swego syna. Kiedyś 
wyraziła się, że jego właśni syno­
wie podobnie z nim postąpią, a pó­
źniej zamordują go.

Minęło kilka dobrych lat, stara 
Gonikowa zmarła, syn wyjechał do 
Kanady. Obecnie z dalekiego kra­
ju przyszła wieść, która przyniosła 
potwierdzenie przekleństwa.

jeden ze znajomych doniósł 
z Kanady, że syn zamordował Go­
nika. Ludzie przypomnieli sobie 
dzieje dawnego Gonika, przekleń­
stwo jego matki i obecną jego stra^ 
szną śmierć z ręki własnego syna, 
który w dodatku obrabował ojca.

Trzymał w domu 
przez 2 lata trupa 

c6rKi
Niesamowity wypadek odkryto przy, 

Kaiserstrasse w Buer. niedaleko Gel­
senkirchen w Westfalii.

W mieszkania górnika Stanisława 
Nozolla znaleziono w łóżku, w szczel- 
nem opakowaniu kościotrupa, któryt 
jak się okazało, należał do jego zmar­
łej przed dwoma laty córki. Nozolli 
przez dwa: lata trzymał trupa w mie­
szkaniu, za co obecnie pociągnięty zo­
stał do odpowiedzialności.

Znany on jest z tego, że zajmuje 
sie okultyzmem. Na pytanie oświad­
czył, że nie pochował ciała córki dla­
tego, gdyż przeznaczonem jej było.* 
pewnego dnia zmartwychwstać i przy­
brać dawną postać.

C hcesz przyczynić się  
do budow ania P o lsk i, 
przestań  p ić  w ódkę !!k

Przymus umów zbiorowych
Ministerstwo Opieki Społecznej 

opracowało bardzo ważny projekt 
ustawy o umowach zbiorowych.

Ustawa ta nadaje wszelkim 
umowom zbiorowym moc obowią­
zującą, niezależnie od tego ozy u- 
mowy te zawarte zostały z inicja­
tywy inspekcji pracy, czy też w 
drodze bezpośrednich rokowań 
pracodawców z robotnikami. Umo­

wy rozciągnięte będą przymusowo 
na wszystkie bez wyjątku fabryki 
i przedsiębiorstwa w danej gałęzi 
przemysłu. Firmy choćby nie pod­
pisały umowy, będą musiały się 
do niej stosować, gdyż w przeciw­
nym razie grozić im będą surowe < 
kary, aż do pozbawienia koncesji f 
włącznie.
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* Starzy i młodzi
IL

MŁODZIEŻ MIEJSKA.
Mam przyjaciela kupca, spowino­

waconego z moją rodziną. Ma duży, 
pierwszorzędnie urządzony sklep, któ­
ry rozwinął ze skromnych początków. 
Ilekroć się go pytałem, naco pójdzie 
syn po ukończeniu gimnazjum, tak oj 
ciec jako też syn zgodnie odpowiadali: 
„Syn kupca będzie kupcem, obejmie 
interes po ojcu**.

Lecz ojcieo od kilku lat rokrocznie 
L dokłada do interesu po parę tysięcy 

złotych, powoli zjada towar.

Kiedy syn przed rokiem przyjechał 
na urlop ze szkoły podchorążych, oj­
ciec pyta:

— Synku, a możebyś został na sta­
łe przy wojsku, niema pana nad uła 
na, a nawet nad szarego piechura 
Sklep dziś żaden interes, kryzys, stag 
nacja, podatki i coraz większa konku­
rencja żydowską.**

W dodatku ów narodowy bojkot ży­
dów w praktyce przemienił się w boj­
kot chrześcijan przez żydów.

Przedtem miałem klientelę żydow­
ską, po rozpoczęciu kampanii przeciw 
żydom ani jeden żyd u mnie ni9 ku­
puje, a katolików nie przybyło. 
Polaków kupuje u żydów, a ^ zostaje

My kupcy polscy obliczamy, że a/*  
dla nas, pozatem konkurencja żydow­
ska tak nie przebiera w środkach, 
posługując się takiemi metodami, że 
kupiectwu polskiemu grozi zagłada.**

Spotykam znajomego nadradcę 
skarbowego, staruszek 75 lat. Żali się, 
że córka skończyła z odznaczniem filo 
zofję, „już trzy lata czeka na nos*dę, 
a nawet na bzpłatną praktykę nie 
.może się dostać. Póki ja żyję, pół 
biedy, ma u mnie utrzymanie, ale co 
będzie, gdy umrę — jaką sobie da ra­
dę

Przecież my urzędnicy nie mamy 
majątku, nie zostawimy dzieciom ka­
mienic, dajemy im wykształcenie, któ­
re kosztuje bardzo dużo, pod koniec 
życia widzimy, że gdy zamkniemy o- 
czy na sen wieczny, czeka nasze dzie­
ci poniewierka, nędza, zwątpienie. Co 
za czasy, Boże, co za straszne czasy!**

Rozmawiam z adwokatem, któremu 
jeszcze kancelarja znośnie idzie.

Ma córkę, która ukończyła semina- 
rjum, ma ogromne zamiłowanie do za 
wodu nauczycielskiego, o posadzie ani 
mowy.

„Co się dziecko martwisz — perswa 
duje jej ojciec, masz co jeść, gdzie 
mieszkać, na kapelusz, buciki też się 
cent znajdzie.**

„Tatusiu, ale ja nie mogę tak bez

Chodzą pogłoski, że gminnej 
kasy pożyczkowo-oszczędnościowe 
mają być zniesione, a czynności 
ich mają być przekazane komuna!-' 
nym (t. j. państwowym) kasom 
oszczędności.

Myśl ta mogła się zrodzić tyl­
ko w głowach biurokracji, a ceł 
dość przejrzysty. W gminnych ka-

celu żyć, chcę pracować, chcę mieć 
swój zawód.**

Nie mieć dzieci źle. alo z dziećin' 
teraz tyle szczęścia, dopóki chodzą do 
szkoły, studjują, gdy skończą, zaczyna 
się rwetes, traf?edja!“

sach pożyczkowo - oszczędnościo ■ 
wych zasiadają chłopi i decydują 
chłopi. Natomiast komunałne ka­
sy oszczędności są pod kontrolą 
starostów, którzy decydują, komu 
dać kredyt, a komu odmówić. Cho­
dzi więc zapewne o to, żeby już 
całkowicie uzależnić chłopów pod 
względem kredytowym od admi­

nistracji i biurokracji.
I jeszcze jedna rzecz: Z drob­

nych oszczędności chłopskich, lo­
kowanych w gminnych kasach po­
życzkowo - oszczędnościowych, ko­
rzystała dotąd wieś; jeżeli gminne 
kasy zostaną zniesione, a czynno­
ści ich przejmą kasy komunalne, 
to w pierwszym rzędzie będą ko­
rzystać z kredytów miasta.

Zdaniem naszem byłaby to du­
ża szkoda dla wsi, gdyby ten biu­
rokratyczny pomysł został wpro­
wadzony w życie.

Wędrówki posła Fiałkowskiego
za mandatem

Znany już powszechnie lawirant, 
Władysław Fijałkowski, były poseł 
Stronnictwa Ludowego przystąpił ot­
warcie do sanacji, lecz i tam go nie 
bardzo chcą, bo komunikat w prasie 
sanacyjnej ukazał się następujący: 
„Sekretarjat Wojewódzki B. B. W. R. 
w Łodzi zawiadamia Sekretarjat Po­
wiatowy B. B. W. R. w Piotrkowie, że 
Władysław Fijałkowski został przy­
jęty na członka Klubu B. B. W. R.“ 
A pozatem żadnej radości, żadne] 
przychylnej wzmianki, podano jedy­
nie do wiadomości Sekretariatowi B. 
B. W. R. w Piotrkowie, że poseł Wł. 
Fijałkowski został przyjęty. A wie­
my też i to, że sanatorowie zbierali 
uchwały na terenie powiatu piotrkow­
skiego, by posła Władysława Fijał­
kowskiego do B. B. nie przyjąć.

Widocznie i oni się na wędrowcu 
mandatowym poznali! Ale w B. B. 
rozkaz idzie z góry — więc został 
Przyjęty.

Będzie teraz ciekawe widowisko 
walki dwóch asów sanacyjnych Fijał­
kowskiego i Dratwy o mandaty posel­
skie! Ale chłopi już nie będą tacy 
naiwni i nie będą głosowali na tych 
„fagasów** sanacyjnych.

Nasze miejsce jest w Stronnictwie 
Ludowem, które walczy szczerze i nie­
zachwianie o prawa i byt chłopów w 
Polsce.

Ludowcy z Piotrkowskiego.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 29-go listopada 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków
Pszenica 17,50—20.00 16,25-16,75 18.25-20.75
Żyto 13,00-13.75 13,75 4.00 15,50-16,00
Jęczmień 15,00-17,25 16.75-18,75 15,00 -18,00
Jęczmień brow. 19.50—21.00 20.00— 0,50 16,00 18,00
Owies 12,45-14,75 15.00-15,25 14.00-16.00
Mąka pszen.65Ł/o 25,00—27.00 25,00—25,50 29,00—29.50
Mąka żytnia 65°/0 21,50-22 50 19.50-2(550 25.00-25.75
Otręby pszenne 10,00-11,50 9.75-11,00 9.75-10.25
Otręby żytnie 8.50- 9.00 10,00—10 50 9.50-10 00
Rzepak 44,50-46.00 41.00-42,00 33,00-34.00
Groch poJny 24,00 -26,00 21,50 22 00 23,00 25,00
Kuchy rzepak. 12,75-13,25 13.50-13,75 14.00 15,00
Kuchy lniane 16,25-16,75 17.50-18.00 20.00 20,50
Ziemniaki jad. 3,00— 3,25 2,20— 2,50 4.50 5.00

Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

Bydgoszcz
16.25- 16.75 
13,75 -14,00
16.00- 17.75
20.25- 20.75
15.25- 15.50
24.00- 25,00 
19.75-21,25
10.00-  11.00 
10 00-10 75
33.00- 39,00
26.00- 28.00 
13.50—14.00 
17,00-17,50
2,50- 4,75

■------- , -  2,75- 3,00 ------- , -
—,— 3,25— 3,50 —, — — —,—

7,25- 8.75
, -  7,75- 9.25 8,00- 9,00

C eny ży ta  za g r a n ic ą :
Berlin 34.76: Praga 29.18; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 12.10 

W a rto ść  d o lara  *• 5,29 — W a rto ść  gra  m u z ło ta  * 5,92

Poseł Jan Brodaeku

SOZE NARODZENIE w z i e m i  ś w i ę t e j

Pielgrzymka do Ziemi Świętej 18/XII —  2 /1 . Cena zł. 7 5 0 .— Informacje, zap isy; 
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Daisze biurokratyzowanie

JOSEPH GOLLOMB

■ Srane rspenmtj Salta
(The suhtle treli) (46

Przekład autoryzowany z angielskiego

— Pan Bass się pyta, czy ze­
chce pani przyjąć w swojem biurze 
szefa wiadomej agencji! Jeżeli 
tak. to prosiłby o naznaczenie go­
dziny.

Gaił zastanowiła się nad temi 
słowami i doszła do przekonania, 
że wysłaniec musiał powtórzyć do­
słownie polecenie Galta i że pomi- 

, mo swej dyskrecji nie widział nic 
* więcej. Słowem, że odegrał tylko 

rolę telefonu.
A zatem Galt kazał jej wezwać 

szefa Agencji Deana. Czy to zna­
czyło, że i on się u niej stawi!

_Proszę powiedzieć panu Bas-
sowi, że mogę przyjąć wiadomego 
szefa tutaj, o piątej.

— Dziękuję pani! Po widzenia 
pani!

Mieszkańcy domów, sąsiaduj ą- 
+ . cych ze szpitalami, są przyzwycza­

jeni do scen smutnych przyjazdów 
i odjazdów. Trzypiętrowy, budy­

nek, przed którym zastrzelono Wy-’ 
skrobka, uchodził w całej okolicy; 
za prywatny szpital dr. Stefana] 
Braddisha*

Toteż nikt się nie zdziwił, gdy] 
tego popołudnia zatrzymała się 
przed nim karetka pogotowia, a z 
domu wyszedł Ito i ktoś drugi, 
dźwigając na noszach nieruchomą 
postać, owiniętą w prześcieradło.

Nosze wstawiono do karetki, 
Ito wrócił do domu, drugi sanita­
riusz zajął miejsce obok szofera i 
auto ruszyło wolno przez miasto.

Ale wewnątrz zamkniętej ka­
retki nieboszczyk zniecierpliwił się 
i odrzuci? prześcieradło.

Karetka wjechała do garażu, 
widocznie coś się popsuło., Ale me­
chanik zaradził szybko biedzie, bo 
w kwadrans później karetka wy­
jechała zpowrotem na ulicę, ale 
już bez pasażera.

W biurze Gaił siedział gruby 
jegomość, z głową człowieka czynu 
i szybkiej orjentacji. Sekretarz 
zaanonsował go jako pana Deana, 
szefa Agencji Deana. Gaił zała­
twiła się z nim krótko.

i— Wezwałam pana, panie Dean 
—, rzekła — w celu dowiedzenia

się od pana, dlaczego mi są po­
trzebne usługi pańskiej agencji.

Dean potrząsnął głową i odparł 
tonem grzecznego żalu.

— Przykro mi, ale muszę od pa­
ni zażądać, żeby nam pani uwie­
rzyła na słowo. Może to brzmi za­
rozumiale i niegrzecznie, ale incy­
dent z taksówka daje nam do my­
ślenia, że grozi pani większe nie­
bezpieczeństwo, niż się to wydaje. 
Powiem tylko tyle: Jeśli się prze­
konamy, że nasze obawy były myl­
ne, to powiemy to pani i nie zażą­
dam zapłaty za naszą robotę, choć­
by miała się przeciągnąć nie wiem 
jak długo.

— W porządku — rzekła Gaił.
— W takim razie nie będę za­

bierał pani więcej czasu — rzekł 
Dean. — Od czasu do czasu przy­
ślemy pani jakieś ostrzeżenie, ale 
poza tem nie będziemy się narzu­
cać. Do widzenia pani!

— Do widzenia, panie Dean — 
odparła Gaił.

Po wyjściu Deana uchylone nie­
co drzwi stalowej skarbnicy puł­
kownika Grangera otworzyły się 
naoścież i wyszedł z nich Gałt. Cze­
goś się dowiedział, bo poznał w 
Deanie grubego jegomościa, który

wsiadł w Albany do pociągu po­
spiesznego razem z C. B. Allenem 
i później rozmawiał z nim w wago­
nie obserwacyjnym, tak jakby się 
dopiero poznali.

— No — zapytała Gaił — czy 
pan go kiedy widział!

Galt . ruszył ku drzwiom-
— Nie — odpowiedział, kładąc 

rękę na klamce. — Ale niech go pa­
ni słucha

I wyszedł, jak zwykle, bez po­
żegnania.

ROZDZIAŁ VI.
Nowa przynęta.

W pół godziny potem maszero­
wał ulicą w towarzystwie inspekto­
ra policji i komisarza swego okrę­
gu, rozprawiając z nimi donośnym 
głosem. Już zapadł zmierzch, ale 
pomimo to dwa mundury policyjne 
były bardzo widoczne i przechod­
nie oglądali się na trójkę, zaintry­
gowani, kim był ten cywil i dla­
czego szedł pod eskortą.

Nie znał ich, ani oni jego. Spot­
kał ich na ulicy. Szli w tym sa­
mym kierunku co on, a potrzebo­
wał eskorty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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B a n d y c i w  ro li w y w ia d o w có w
Białasa, któremu w bójce przebił 
nożem lewe oko. Mimo krwawego 
pobicia, Białas nadal urządzał 
wspólne wyprawy z Dybą.

Wobec kłamliwych zeznań 
świadków, sąd przerWał rozprawę, 
zarządzając dochodzienie przeciw­
ko świadkom.

NiezwyKły rozifaz do armii
Oficerowie armji sowiecKiej muszą się nauczyć 

tańców nowoczesnych

Sensację Zagłębia i poruszenie 
wśród policji, wywołała głośna 
sprawa napadu bandyckiego na 
bogatego wieśniaka z Chechła w 
Zawiercańskiem, wracającego do 
domu z jarmarku w Dąbrowie.

W chwili, gdy wieśniak Stani­
sław Sierka znalazł się na szosie 
pod Nieogwonicami, zatrzymało 
go nagle dwóch osobników, którzy 
przedstawiwszy się jako wywia­
dowcy, aresztowali kmiotka. „Are­
sztowany" Sierko, nawrócił konie, 
jadąc z wywiadowcami do najbliż­
szego komisariatu.

W drodze „policjanci" posta­
wili Sierce niezwykłą propozycję 
złożenia okupu za odzyskanei wol­
ności.

Niewinny wieśniak odrzucił 
propozycję i w tej chwili „wywia­
dowcy4 rzucili się na niego, bijąc 
go do krwi, i rabując mu grubszą 
gotówkę.

Krzyk obrabowanego usłyszeli 
przechodzący w pobliżu wieśniacy, 
którzy ujęli bandytów. Okazało się, 
że opryszkami, występującymi w 
roli policjantów, są mieszkańcy 
Niegowonic: ^Władysław Białas i 
•Jan Dyba.

W  ub. tygodniu stanęli oni 
przed sądem okręgowym w So­
snowcu który skazał ich na 2 lata 
więzienia.

Po ogłoszeniu wyroku* Dyba 
poraź drugi zasiadł na ławie oskar­
żonych za napad na swego kolegę

Jeneralny inspektor armji sowiec­
kiej, Woroszyłow, ogłosi! następują­
cy, niezwykły rozkaz do armji;

„Wszyscy oficerowie czerwonej ar­
mji mnszą brać lekcje tańca i nauczyć 
sie wszystkich tańców nowoczesnych**.

Osobliwego tego rozkazu przyczyną 
jest zajście, które zdarzyło się ubie­
głego lata podczas pobytu sowieckiej 
misji wojskowej w stolicy Turcji, An-

O strasznym wypadku masowego 
morderstwa donoszą z miejscowości 
Utena na Litwie. Niejaki Jucys wsku­
tek długoletniego zatargu rodzinnego 
wpadł ubiegłej niedzieli w taką złość, 
ie porwał siekierę i zamordował stra­
szliwie swego brata, jego żonę oraz

gości wielkie przyjęcie, połączone z 
balem. Na balu tym jedna z pań na- 
leżąca do najwyższych tureckich sfer 
urzędowych, zaprosiła pewnego ofice­
ra sowieckiego do tańca, Ale oficer 
odmówił damie, ponieważ nie umiał 
tańczyć.

Odmowa ta, która mocno zażeno­
wała damę turecką, omal, że nie wy­
wołała zatargu dyplomatycznego.

Teraz więc, za karę, wszyscy ofice­
rowie sowieccy muszą się uczyć wszy-

swoją zamężną siostrę. Następnie pod 
wpływem szału wybiegł z chaty do 
sąsiedniego domostwa, gdzie zamor­
dował również męża siostry, poczem 
zbiegł. Pomimo natychmiastowego po­
ścigu Jucys ukrywa się dotychczas w 
lasach i nie zdołano go narazio ująć.

górze.
Z powodu tych odwiedzin tureckie 

ministerjum wojny wydało na cześć stkich nowoczesnych tańców.

Potworne masowe morderstwo
na Litwie

POPULARNA

PIELGRZYMKA
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R a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y

Niedziela, 2. 12.: 9,00 Audycja po­
ranna; 10,00 Nabożeństwo zo Lwowa; 
12,15 Poranek Muzyczny z Filh. Warsz; 
14,00 Utwory salonowe; 15,00 Pogadan­
ka rolnicza; .15,15 Przegląd rynków 
produktów rolnych; 15,35 Drobne 
utwory na wiolonczelę; 15,45 Co myśli 
leśnik o tradycyjnej „Choince**; 16,00 
„Mali ludzie** — nowela; 16,20 Pieśń'; 
16,45 „O Bogrsaiłku, który chciał być 
jak chrząszcz silny** — opow. dla dzie­
ci; 17,00 Muzyka do tańca; 17,50 „O 
książce zakazanej** (Odczyt z cyklu 
„Książka i wiedza**); 18,30 Muzyka wo­
kalna (płyty); 18,45 „Starzy i młodzi 
po roku 1863“; 19,00 Słuchowisko; 19,50 
Feljeton aktualny; 20,00 Muzyka lekka 
i popularna; 20,45 Dziennik wieczorny; 
20,55 „Jak pracujemy w Polsce**; 21,00 
„Na wesołej lwowskiej fali“; 21,30 
Wiadomości sportowe; 21,45 Skrzynka 
pocztowa techniczna; 22,00 Konceit 
reklamowy; 22,15 Audycja literacka; 
23,05 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 3. 12.: 6,45 Audycja 
poranna; 13,00 Dziennik południowy; 
15,35 Przegląd giełdowy; 17,00 Recital 
fortepianowy; 17,25 „Skrzynka poczto 
wa“; 17,35 „Rapsodja litewska”; 17,50 
„Zoologja i medycyna" (Odczyt); 18,00 
„Skrzynka pocztowa rolnicza"; 18,10 
„Przegląd filmowy"; 18,15 Muzyka 
lekka; 18,40 „Zagadki muzyczne" dla 
dzieci starszych; 19,00 Recital śpiewa­
czy; 19,25 Chwilka społeczna; 19,30 
„Sąsiedzi polskich kolonistów w Pe­
ru"; 20,45 Dziennik Wieczorny; 21,00 
Koncert; 21,45 Odczyt p. t, „Jak wy­
wołano wielką wojnę"; 22,00 Koncert 
reklamowy; 22,15 Lekcja tańca; 22,85 
Muzyka taneczna.

CHCESZ DOBROBYTU 
j B g  DLA POLSKI I SIEBIE?

Burzliwa niedziela w Pradze
W ub'. niedzielę wydarzyły się w 

Pradze burzliwe demonstracje między 
studentami uniwersytetu czeskiego i 
uniwersytetu niemieckiego.

Tło tych demonstracyj jest nastę­
pujące; Uniwersytet praski jako je­
den z uniwersytetów najstarszych na 
świeeie posiada historyczne insygnia 
(oznaki). Insygnia te miano właśnie 
przenieść z uniwersytetu niemieckiego 
i wręczyć uniwersytetowi czeskiemu.

Studenci niemieccy zaprotestowali 
przeewko temu. Wybuchły bójki, w 
czasie których wielu studentów zosta­
ło rannych.

W odpowiedzi na demonstracje♦
praskie, studenci wiedeńscy, głównie 
hitlerowcy, demonstrowali przed 
gmachem uniwersytetu we Wiedniu, 
wznosząc wrogie okrzyki pod adresem 
Czechosłowacji. Demonstranci starali 
się przedostać pod gmach poselstwa

czeskiego, jednak policja nie dopuści­
ła do tego, rozpraszając manifestan­
tów.

Pracuj wydajnie, oszczę­
dzaj i kupuj tylko wy­
roby krajowe. — — —

„Wiosna" na Ukrainie
Z Kijowa donoszą, że na całej 

Ukrainie panuje niezwykle piękna 
pogoda. W sadach kwitną jabłonie 
i róże. Również wierzby puściły 
nowe pędy. Ta ciepła jesień jest

zjawiskiem wyjątkowem, gdyż np 
w roku zeszłym o tej samej porze 
temperatura wynosiła 8 stopni po­
niżej zera.

Kto zdobył dla Polski most
ongi opaleńskl a dziś toruński ?

III.

Dlaczego? Oto dlatego, że decyzje 
Międzynarodowej Komisji były osta­
teczne, nie było żadnej instancji ape­
lacyjnej. A wszelkie decyzje zapada­
ły większością głosów. W razie rów­
ności głosów, decydował głos prezesa 
— Anglika. Komisarzy było 6 a mia­
nowicie:

1) Komisarz Rzeczypospolitej Fran­
cuskiej, pułkownik Gardan;

2) Komisarz Anglji wzgl. Wielkiej 
Brytanji, pułkownik Boger;

3) Komisarz Włoch, pułkownik 
Mar jo Tonini;

4) Komisarz Japonji, major Sataro 
Takahashi;

5) Komisarz Rzeczypospolitej Pol­
skiej — Wiktor Kulerski (jedyny cy­
wil);

6) Komisarz Rzeczypospolitej Nie­
mieckiej, pułkownik von Treuteler
(specjalnie wydelegowany do 6praw 
VVisł.v, gdyż przed tern był inny ofi­
cer). Prezesem Komisji był Anglik.

Pozycja Komisarza polskiego była 
bardzo trudna. Przy głosowaniach nad 
swemi „propozycjami44 czyli wnio­
skami — jak w danej okolicy ostatecz­
nie wytyczyć granicę polsko-niemiec­
ką, mógł Komisarz Polski z pewnością 
liczyć tylko na głos Francuza, puł­
kownika Gardana, choć i ten nie był 
przyjacielem Polski, lecz raczej Cze­
chosłowacji. Ponieważ jednakże miał 
nakaz zgóry od gen. Duponta popie­
rania propozycji polskich, przeto lo­
jalnie głosował za wszelkiemi propo­
zycjami Komisarza Polski. Anglik, 
prezes, jak Komisarz© angielscy we 
wszystkich innych Komisjach, tak też 
w Komisji Północno-Zachodniej i Pół­
nocnej był przeciwnikiem, a nadto 
co do niektórych punktów granicy 
miał ścisłe dyrektywy z Londynu. 
Także Włoch na samym początku 
prac komisyjnych, był przeciwnikiem, 
jak zresztą Włosi we wszystkich in­
nych Komisjach. Tak samo Japoń­

czyk. Komisarz Polski, Wiktor Ku- 
lerski mógł więc na samym początku 
liczyć tylko na 2 głosy pewne — fran­
cuski i swój, gdy tymczasem Niemcy 
mogli liczyć na 4 głosy, swój i trzy 
koaljanckie.

Na szczęście zaczęła się jednakie de- 
limitacja czyli rozgraniczenie na Za­
chodzie, w Poznańskiem. Tam Traktat 
Wersalski poprowadził linję granicz­
ną, przeważnie granicą prowincji lnb 
granicą powiatów. W tym zaś wypad­
ku linji Traktatu Wersalskiego nie 
było można ruszyć. Roboty było więc 
chwilowo mało. Natomiast pozostało 
Komisarzowi polskiemu dużo czasu do 
nawiązania z koaljantami — przeciw­
nikami — towarzyskich stosunków.

Kulerski, rozumiejąc, że stosunki 
osobiste w gruncie rzeczy prawie ż® 
wszystko znaczą, choć nawiązywania 
ich osobiście nie lubił, jednak w Inte­
resie Ojczyzny to czynił z niemałemi 
dla siebie ofiarami finansowemi, gdyż 
Polska wtenczas była bardzo uboga.

Bliskie dłuższe współżycie z koaljan­
tami zbliżało tychże do Komisarza 
polskiego. Najprędzej zyskał sobie 
Kulerski Komisarza Włoch, pułkowni­
ka Toniniego.

W ciągu jakichś trzech tygodni 
Tonini już był przyjacielem Kuler-

skiego i to tak dalece, że głosował za 
każdą jego propozycją.

Tak więc po stronie polskiej pada­
ły już w sprawach spornych zwykle 
3 głosy, niekiedy, lecz bardzo rzad­
ko 4 — a Niemcy miewali najeżę-, 
ściej 4, w tem podwójny i decydujący 
głos prezesa, Anglika.

Spornych spraw aż do Złotowskie- 
go i Chojnic było mało.

W Chojnicach, po zaciętej walce, 
Komisarz polski pozyskał sobie przy­
jaźń Komisarza Wielkiej Brytanji — 
Anglika, Ooprawda już przed tem 
Komisarz angielski zaczął okazywać 
Kulerskiemu pewne względy.

Jednakże dopiero później i to, jak ^  
już wyżej powiedziano, po bardzo cięż- ' 
kiej walce, Anglik stal się przyjacie­
lem Komisarza polskiego, co bardzo 
dodatnio wpłynęło na dalsze korzyst­
ne dla Polski ukształtowani© się gra­
nicy polsko-niemieckiej.

Granica w okolicy Chojnic była w 
Wersalu bardzo nierzeczowe zakreślo­
na, odcinając prawie że całkowicie 
komunikację z częścią powiatu 
człuchowskiego, przyznaną Polsce. I 
właśnie o przyznanie Polsce tejże ko­
munikacji, której się Komisarz polski *  
domagał, toczyła się ciężka i długo 
trwająca walka.

%
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Wiadomości bieżące
S o b o ta . 1 g ra d n ia  1 9 3 4  r .

Sobota: Eiigjusza. Wschód sl. 7,24: 
zach. 3.42. Wsch.księż. 1.08; z. 12.43 

Nbdziela: Anrelji. Wsch. sŁ 7.25;
zach. 3 41. Wsch. księż. 2.20; z. 12.58. 

Poniedziałek: Franciszka. Wseh.sł.7.26. 
zaijh.3.41 Wsch. ksież. 3.35; z. 13.16.

Uporczywe zaparcie, katary 
grubej kiszki, wzdęcia, osłabione 
[funkcje żołądkowe, zastoina  ̂ogól­
na przechodzą przy używaniu ra­
no i wieczorem po szklaneczce na 
furainej wody gorzkiej Franeiszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy.

celu część mostu na rzece Sawicy. 
Jednak wkońeu udało sie zlikwidować 
całą szajkę i osadzić w wiezieniu w 
Kałuszu. Aresztowano 12-tu cyganów 
i cyganek.

ODBUDOWA PIECÓW I KOMINÓW 
ZNISZCZONYCH POWODZIĄ,

Podczas ostatniej, lipcowej powo­
dzi, w samem wojew. krakowskiem 
runęło 15.580 pieców i kominów. Sprawę 
te wyodrębniono w akcji ratunkowej
dla powodzian, delegując 15© specjał*-

* DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY- wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK"

W o j e w ó d z t w a  ceat&B»ałwea

TAJEMNICZA ŚMIERĆ WOŹNICY

stów, których rozesłano po wsiach, ce­
lem stawiania nowych pieców.

Piece te są tak. budowane, by nie 
tylko dobrze funkcjonowały, ale także 
nie przedstawiały niebezpieczeństwa
pożaru. Stawia sie je na podmurów­
kach, prsyezem komin stoi osobno, nie 
w kuchni. W kominie urządza sie o* 
grzewacze i wentylatory.

Najwięcej odbudowano już pieców 
w powiecie tarnowskim. Nie ukończo­
ne są jeszcze odbudowy i naprawy w 
powiatach dąbrowskim, nowosądeckim 
i bocheńskim. Ze względu na zbliża­
jącą sie zimę akcja ta rozwija sie 
energicznie.

fóresy Wschodnie.

W szale pifaekim urządził krwawą masakrę
W Barze Ludowym przy ulicy 

Piotrkowskiej 317 w Łodzi rozegrał 
się krwawy dramat. Do baru 
wszedł mocno podchmielony star­
szy posterunkowy, Wacław Slu- 
żewski i zażądał od kobiet stoją­
cych za ladą wódki. Ponieważ bai 

Na szosie Zgierskiej koło Łodzi' nie ma koncesji na sprzedaż alko • 
funkcjonariusze policji dokonali nic- . holu, odmówiono mu. Wówczas Słu-
zwykłego odkrycia. Około godz. 12 w 
nocy przejeżdżał szosą wóz jednokon­
ny, na którym nie było nikogo, koń 
zaś wolno szedł w kierunku miasta.

Po doprowadzeniu wozu przed bu­
dynek komisariatu okazało sie, że na 
wozie pod szmatami leżą zwłoki jakie, 
goś młodego mężczyzny. Władze śled­
cze natychmiast wszczęły dochodzenia. 
W międzyczasie zawezwany lekarz 
stwierdził śmierć młodego mężczyzny 
.wskutek uduszenia. Na szyi bowiem 
zmarłego widniały sine pręgi, zaś do­
okoła gardła zawiązany byl mocno su­
peł szalika jdwabnego.

Dochodzenia wykazały, iż zamordo­
wanym jest właściciel wozu Jan Ba­
jer, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 
31. Dalsze śledztwo trwa

NADUŻYCIA
SANACYJNEGO DZIAŁACZA.

W Otwocku koło Warszawy aresz­
towany został burmistrz tamtejszy 
Mieczysław Górzyński przywódca tam­
tejszego „Legjonu Młodych44. Górzyń­
ski oskarżony jest o popełnienie sze­
regu nadużyć pieniężnych na sumę 
przeszło 100 tysięcy złotych. Spodzie­
wane jest aresztowanie dalszych osob 
wmieszanych w te łapowniczą afere 
sanacyjngo działacza.

Górzyński oskarżony jest pozatem 
o szereg innych nadużyć, jak o oszu­
stwo, fałszerstwo dokumentów i wy­
dawanie fałszywych poświadczeń.

jysaSogłoBsfcai.

ZLIKWIDOWANIE BANDYCKIEGO 
 ̂ OBOZU CYGAŃSKIEGO.

Osiadły na terenie powiatu przemy­
skiego obóz cygański dopuszczał sie 
ocznych napadów rabunkowych, kra­
dzieży i włamań, będąc postrachem 
mieszkańców. Obóz przeniósł sie osta­
tnio w okolice Kałusza, gdz’e w dal­
szym ciągu prowadził swój bandycki 
proceder.

Policja państwowa, aby położyć 
kres wyczynom bandy, zorganizowała 
obławy, w czasie której użyła do po­
ścigu psów policyjnych.

Cyganie uchodząc, utrudniali poli- 
eji pościg, a nawet zniszczyli w tym

żowski wyją? rewolwer i począł 
strzelać. Bufetowe Grześkiewi 
czówua i Szydlicowa trafiono, 
śmiertelnie kulami padły na ziemię,

przyezm jedna z kul zraniła w kla­
tkę piersiową przechodzącego w 
tym czasie pod oknami 33-letniego 
Harmacza.

Po oddaniu pięciu strzałów 
Stażewski wybiegł z piwiarni. — 
Przechodzący tamtędy posterunko-1 
w \ Wolak z narażeniem własnego 
życia rzucił się na zbrodniarza i 
wyrwał mu broń. Slużewski osa­
dzony został w więzieniu śledczem 
do dyspozycji władz sądowych.

UJECIE
OSZUSTÓW EMIGRACYJNYCH.

Na terenie Polesia grasowali dwaj 
niebezpieczni osobnicy — ęhlehnikow 
i Gołowaniec, którzy, podając sie *a 
pułkowników kozackich, werbowali
rolników do... Afryki. Według zapew­
nień pp. „pułkowników" każdj' poleco­
ny przez nieh emigrant otrzymać 
miał w Afryce 50 ha ziemi, dom m esz- 
kalnj, narzędzia rolnicze i... 200 fran­
ków miesięcznie dla każdej dorosłej 
osoby, a 50 franków dla małoletnich.

Po upływie trzech lat koloniści inie« 
li rozpocząć spłatę nabytych działek z 
tem, żfi spłaty rozłożone być miały na 
okres 15 lat.

Amatorów znalazło sie wielu, od
których, rzecz jasna, „pułkownicy" 
wyłudzali znaczne kwoty na koszta 
„przedwstępne4. Wielu z przyszłych
szczęśliwych obywateli afrykańskich 
pozbyło sie swych gospodarstw na Po. 
lesiu, byli i tacy, którzy umyślnie za­
legali z podatkami, a „pułkownicy" 

j wciąż wyławiali nowe ofiary. Powi­
nęła im sie jednak wreszcie noga i o- 
becnie niebezpieczni oszuści siedzą 
pod kluczem.

Cała roizina oszalała po spożyciu blekotu
W  Augustowie woj. białostoc­

kiego, wydarzył się niezwykły wy­
padek ataku szału całej rodziny 
wskutek zatrucia blekotem.

składająca się z trzech kobiet, męż­
czyzny i dziecka, uległa zatruciu, 
wpadła w szał i zaczęła demolować 
mieszkanie. Sąsiedzi słysząc dzikie

gą pisać do Województwa, Ministe- 
rjum i nawet do samego marsz.. P ił­
sudskiego, jemu jednak nikt nio me 
zr.obią, bo on sam jest marszałkiem".

Oskarżeni przez P. Sanąjeę aa po 
gróżki zabicia emeryci zostali skaza­
ni, jednak to, co wykazał proces, to 
jest to, co zeznali świadkowie przed 
sądem, wymownie świadczy o tem, ja ­
kim typem jest p. Sanojca, osławiony 
„wesołek sejmowy".

Niej. Ewa Suchocka, chcąc przy- okrzyki i hałas w mieszkaniu Su- 
rządzić potrawę z pasternaku, na-i chockich, sprowadzili policję i le~ 
zbierała również trujących korzeni karza. Gałą rodzinę skierowano do 
blekotu. Po spożyciu cała rodzina, miejskiego szpitala.

W esołek saiiaeyjny
marszałkiem w Kołomyi

Głośny poseł sanacyjny Sanojca, 
znany na terenie sejmowym jako 
„wesołek sejmowy", który dla koryta 
przeszedł do obozu B.B.W.R.. jest po­
zatem burmistrzem miasta Kołomyji 
w woj .stanisławowskiem.

O tym właśnie p. Sanojcy pisały o- 
statnio pisma lwowskie, z okazji pro­
cesu, jaki wytoczył p. Sanojca kilku 
emerytom miejskim m. Kołomyji. Pan 
burmistrz wstrzymał mianowicie kil­
ku emerytom miejskim wypłatę eme­
rytur'. Z tego powodu emeryci mieli 
odgrażać się p. Sanojcy zabiciem. W 
czasie procesu jeden z oskarżonych,
Rudyk, zeznał, że pisał -do wojewódz­
twa skargę na p. Sanojcę i że mu gro­
ził. Postępowanie swe tłumaczył:

„rozżaleniem, gdyż w czasie choro­
by dziecka, żona jego M arja poszła do 
Sanojcy z błaganiem o 5 zł. na leki, a 
Sanojca pogłaskał ją  pod brodę i od­
powiedział: „Pani jeszcze młoda i ład 
na, to pani pieniędzy nie trzeba, ia 
zresztą pani dzieci n ie ... (wyrazy nie 
do powtórzenia) — i wyrzucił ją. De- 
putaeji pracowników p. Sanocjca od­
powiedział, że pieniędzy nie da choćby 
i pozdychali z głodu, ma bowiem dużą 
familje, to mu będzie pełnić służbę w 
Magistracie. Deputaeji kobiet, pro­
szących o pieniądze na clileb dla głód 
nych dzieci, Tucił: „Ja wam izieci 
n ie ..."  (wyraz nie do powtórzenia), III  gat. 46 gr. Żywiec wysortowany, 
wreszcie emerytom oświadczył, że mp- nienadający sie na bekony eksporto-

Z ja z d y  i zgromadzenia
Stronniclwa Ludowego

GARWOLIN. 2 grudnia w Woii 
Rębkowskiej w sali Domu Ludowego 
odbędzie się statutowy Zjazd Powiato­
wy S. L., zwołany na , podstawie u- 
chwały Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego S. L.

KAŁUSZ. — 9 grudnia odbędzie się 
kurs społeczny dla członków S. L. po­
wiatu Kałusz, o £odz. 9 rano, w Siół- 
ku (kol. Stawisła) u p. Wal. Cijki.

PIOTRKÓW. — 8 i 9 grudnia w 
Zdzieszulicach Górnych, odbędzie sią 
kurs polityczno-społeczny S. L. z u- 
działem posła Langiera i innych.

LUBLIN. —- 8 i 9 grudnia odbędzie 
się w kol. Marynin gm. Konopnica, w 
mieszakniu p. Wojciecha Misztala, 
kurs polityczno-gospodarczy S. L., z u- 
działem pos. Bardzińskiego, sekr. woj 
Ręka i p. Bojarskiego. Początek o go* 
dżinie 12 i pół w południe.

KRAKÓW — 16 grudnia w sali Do­
mu Ludowego „Wisła", przy ul. Ra- 
dziwiłłowskiej nr. 23 (I piętro), w 
Krakowie, odbędzie się Zjazd Wojew 1 
(okręgowy) Stronnictwa Ludowego.

BYDŁO -  MIĘSO.

Kraków, 26. 11. Ceny za 1 kg żywej 
wagi loco targowica od 18. 11. — 24. 11.:

we 39 gr; świnie słoninowe od 120 kg 
46 gr; świnie handlowo - bekonowe I  
gat. 48 gr. Podaż duża, ceny na ryn-

, 1 • T * ™ TT i : ku wewnętrznym nieco zniżkowały,
m aje  I  g a t  6 65 gr; II gat. 42 60 kontyngent do Anglji spadł o 5 proc.

gr; I II  gat. 38—42 gr; woły I gat. 52-
56 gr; I I  gat. 45—52 gr; krowy I  gat. 
50—56 gr; II gat. «S0—50 gr; jałówki I 
gat. 57—61 gr; II  gat, 44—57 gr; III 
gat. 32—44 gr; cielęta I  gat. 83—90 gr; 
II gat. 61—90 gr; III gat. 47—61 gr; 
nierogacizna żywej wagi I gat. 73—80 
gr; I I  gat. 65—73 gr; I II  gat. 60—65 gr.

Lwów, 26. 11. Notowania bekonów 
żywej wagi za 1 kg. loco fabryka w 
złotych. Cena kontraktowa (żywiec 
od 83 kg. do 95 kg) 78 gr; I gat. (żywiec 
80—100 kg.) dla Towarzystw Okręgo 
wych Rolniczych 53 gr; II gat. 50 gr;

Lwów, 26. 11. Notowania za 1 kg 
żywej wagi wg. Centralnej Targowi­
cy w czasie od 18.11.—24. U.; stadniki I  
gat. 45—50 gr; II gat. 35—40 gr; kro­
wy I  gat. 45—55 gr; II gat. 37—40 gr; 
III gat. 28—30 gr; jałówki I gat. 48—55 
gr; II gat. 38—45 gr; cielęta 46—66 gr* 
świnie mięsne 50—60 gr. Hurtowe ce­
ny mięsa wg. rzeźni bitej wagi: wo?©- 
wina I gat. 85—95 gr; II gat. 70—88 gr; 
III  gat. 601—65 gr; cielęcina tylna 1,00 
do 1,20 zł; wieprzowina w całości 7$— 
90 gr; mięso dowiezione z prowincji 
bydlęce 55—82 gr; cielęce 0,80—L.00 sł; 
wieprzowina w całości 66—75 g r; ko­
szerne 0,85—1,10 zł: baranina 60—75 gf,



Str. 6. „( TAZETA G R U D Z I Ą D Z K A *
v

Nr. 141.

O 5 LAT 
M Ł O D S Z A  
W  CIĄGU 5-itl

M I N U T
■Kolosalna zmiana 
rprsez stosowanie 
v odpowiedniego 

>pudru do twarzy

której pozazdrości 
niejedna młoda dziewczyna. Zrób t<5 
próbę sama w ten oto łatwy sposób.' 
Najzwyczajniej przypudruj połowę swej] 
twarzy znakomitym, paryskim PudreipJ 
Tokalon na Piance Kremowej* PrzeJ-1 
rżyj się następnie w lustrze, * zanj£ 
wai^iz jaki kontrast zachodzi pomi*£ 
dzy jecaą a drugą częścią twarzy. Zo­
baczysz tik samo zadziwiającą różnicę 
jak ta, któją widzisz aa tej oto auten-‘ 
tycznej foto^*ifji. Puder Tokalon jest 
jedynym pudrem: który zawiera Piankę 
Kremową (zmieszaną patentowanym 
sposobem). Jest osa tym składnikiem/ 
który przyczynia się do tego, że Pu-' 
der Tokalon nadaje *ak cudownie" 
świeże, dziewczęco piękno. Dzięki 
Piance Kremowej również trzyma się 
on pięciokrotnie dłużtj niż każdy 
zwykły puder. Jedno zastosowanie usu­
wa brzydki połysk na cały drień. Nieza­
leżnie od tego, czy Pani wschodzi na 
deszcz lub wiatr, esy też tu’czy go­
dzinami w dusznej sali, cera "ani po­
zostaje świeża i powabna, •  1 używa 
Pani Pudru Tokalon. Pazwals te każ­
dej kobiecie natychmiast wyglądać o 
lata całe młodziej. Pianka Kremowa 
stosowana regularnie, wzmacnia i upię­
kszą istotnie skórę.

C zytelnika! Pozwól mi bezpłatnie określić Twó] 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić 
najważniejsze fakty Twego życia. Określić kim 
Jesteś, kimoyć możesz Poradzić jak żyći postępo­
wać, by zwycięsko przeciwstawić się losowi. A po­
nadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka 
balistycznych szczęśliwy numer 
Twego losu Loterii Państwowej 
i wskazaćgdzie takowy można na­
być. Napisz imię nazwisko, rok 
1 miesiąc urodzenia Weź Dod u- 
wagę że jestem człowiekiem nau­
ki. długoletnim redaktorem po­
czytnego pisma „Świt* (Wiedza 
'lajemna), autorem wielu prao na­
ukowych. Nie przysyłaj żadnego 
wynagrodzenia Czytelnikom „Ga­
zety Grudziądzkiej wysyłam horo­
skop bezpłatnie Na koszty pocz­
towe i kancelaryjne załącz 1 zł- 
•w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 122627 wy­
brany przezemie. padła wygrana 150 000 zł Na 
niewielką ilość wybranych przezemnie numerów 
padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaję 
tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowa, urzę­
dnik rafinerji 10 000 złotych (—) E. Zausznioa. 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek, 6.000 złotych 
(—) Frycheł. Katowice, B r u n ó w  Wodospady 
3 — 5 000 zł. (—) Aksiuożycówna Helena, poczta 
Hotubicze 5 000 zł. (—) Marjan Łomnicki, Podhajce, 
6.000 zł,— P r z y j ę c i a  os ob i s t e  ca ł y  dzień.

W arszaua , Redakcja .Kwil.”  Żóraw in 47, 
Psychografoiog S*ylcr SzkolniU.

Ogłoszenie załączyć.

O G Ł A S Z A J C IE

W  G AZECIE  

m  G R U D Z IĄ D Z K IE J

G ospodyni
w średnim wieku religijna 
sumienna, która prowadzi­
ła samodzielnie gospodar­
stwo domowe poszukuje 
od 15-go lub 1-go posady 
u jednej osoby starszej, 
albo i dwóch w Grodzią 
dzu lub w okolicy Pomo­
rza. R. Plutówna, Inowro­
cław Poznańska 61 N.M. 3 

(Poznańskie)

b Ł i | ) ł a t o y c h  K a l g i . c ł o h  » p r łB ^ ) U » m l  O t a  O . t U . n ł  w «k ł« < i* ch  » p o t y  w. z y c h ^

Niech sie Pani sama nie krzywdzi!

-  HERBY -
polskie gotowa na o- 
nyksle, krwawniku 
11 p od 25 zł., zo zło­
tym pieridonltm  od 
65.— (przesiać miarę 
w zgięcia palca).

Wysyła za zalicze­
niem Magazyn Jubiler 
„Prociosa". Warsza­
wa 106 Marszałkow­
ska 10S.

N a  g w ia z d k ę !
MULTOSKOP! nainowsza. najmodniejsza, i najmil­
sza gra dla dorosłych i dzieci, ostatnia nowośćEu- 
ropyl Komplet tej gry otrzyma każdy bezpłatnie 
k!o zamówi u nas listownie

- Awfn-nfit .  Browning 6 m,m.
I'.ii »l HWiiiimtjiiiMWî — . ,,afent r°ku 1934. system 

Grzała wyrzucający sam 
^iizystrzelający arcelu me 

\ nowemi kulkami mb śru 
\ i (gSrcy 4# H f  ern do ptactwa.oksydowa 

ST/ uy. płaski zapewnia zupęł 
nc bezpieczeństwo osobiste

BPMisMSMf hukogłuszający cena tylko
* “838®?*' 6.95 2 sztuki zł 13 - 10-cio

trzałowy zł. 21.75, 100 kul 
alarm. 8.65 — Szczoteczkę do lufy bezpłatnie Po* 
wolenie niepotrzebne. Wysyłamy za zaliczeniem 
oocztowem Adres: Gen. Przedstaw na całą Polskę 
i W M Gdańsk .Strzała* W arszawa, ulica Dr. 
Zamenhofa 12 odrtz 4 b

CJWAGAl Zamów tylko u nas, gdzie eeny stałe, ł 
dobry towar Dla sklepów specjalna cena,

NA GWIAZDKĘ
Miła niespodzianka

Darmo straszak U P N. 2o«l (bez 
lezw.) 50 naboi wysyłamy dla za 
mawiających zagarak zfranc zło­
ta azwajc syst- „Ankier* z wiecz-

NA GWIAZDKĘ MULT0SK0PI
Najnowsza, najmodniejsza, i najmilsza gra dla do­
rosłych i dzieci, ostatnia nowość Europy. Komplet 
tej gry otrzyma każdy bezpłat. 
nie kto zamówi o nas zegarek 
z francuskiego złota szwajo.
5-letnią gwarancją za zł 6,87 x
(zam 30) fantazyjny lepszy 
gatunek 7.45 2 sztuki zł. 14.—
zo świecącym c y f e r b l a t  em i ^% \l| ilj
i wskazówkami zł 8.45. 2 szt <«\| U fi
zł. 16.- Kryty z trzema k o p e r - \wĘl 
tami 11 95, 16. 20 i 25.— Bx- IfW/
tra płaski na kamieniach zł 
14, 17, 20— Na rękę męskie

Z D R O W I E - T O  S k ^ A R B 1 
MIŁA liro ISRKYKKA

FABRYKA Ot£M.*fAftM.,AP.KOWAL5KI'WARSZAWA które atosajs się w nas*, chorobach:
Nr. 1. — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie.
Nr. 2. — w złej przemianie materji, reumatyźmie, artretyżmie, choro­

bach skórnych, nieczystości oery 
Nr. 8. — w chorobach iołądkowo kiszkowych, żółtaczce.
Nr. 4. — w chorobaoh nerwowych i przy ogólnem osłabienia. Mogą 

zastąpić nerwowo chorym herbatę chińską.
Nr 6, — w błędnicy i niedokrwistości.
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych.
Nr. 9. — p r z e c z y s z c z a j ą c e .
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­

nych i drogorjach lub w wytwórni:

.POLHERBA* Kraków-Podgórze Skrytka Nr 48/XI*

(Z 20 rycinami w tekście) 

Opr. Prof. Dr. M. Górski

Cena wraz z przesyłką zł. 1,50

^ E ^ j  ORrGiNALHE PR0 SŹKJ 
t f i JŁ „ M lG R E J tO -N E R V C S IH

- ś j . s . w .  N ? I 5 9 9 . '

KOGUTKIEM
S Ą  Ś R O D  K I  EM-

WOJACTM BÓLE
m & M '  z a s t o s o w a n i e :

%,*b0le głowy
M I C  P  E M A , N E W R A Ł O J Ą ,

BÓLE ZĘBÓW
CRYPa , ąnzr.ziębienia

ŻĄDAJCIE W APTEKACH PRÓSZKÓW

ziłHFAB* K O G UTKIEM
w ORTGIW AŁHE M OPAKOWAMlO 
P t T S  PROSZK ÓW W PUDEŁKU.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na 
desłanlem należności. Pieniądze wpłació 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 

konto nasze wP. K. O, Poznań 200420

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

T y lK o  2  z ło t e
załącz znaczkami pocztoweml O ile jesteś złamany 

moralnie, m a t e r i a l n i e  i chcesz 
R w przyszłości uniknąć wielu przy­

krości, napisz natychmiast do słyń 
nego, wszechświatowej sławy, jas­
nowidza! imię. datę urodzenia, stan 
rodzinny, a z otrzymanego horosko­
pu dowiesz się Twojej przyszłość, 
jak masz postępować w życiu, i jak 

»»—tom , zapewnić sobie byt. Adres: Jasno- 
widz. Warszawa I Widok 14. m, 5 

V I #  Osobiście przyjmuje od 10 rano do 8 
wieczorem

NA GWIAZDKĘ!
N a j ta ń s z e  źródło z a k u p u  m a s z y n

Tylko za zł, 200.—
Nowe gwarantowane maszyny do szycia i haftu 
syst. „Singera* nożne, pierwszorzędnej jakości o- 
patrzone w meble luksusowe oraz podstawy na ło­
żyskach bułkowych. Wysyłka i dostawy na koszt 
firmy po otrzymaniu zadatku Zł- 25 —. Reszta za 
zaliczeniem Do każdej maszyny załączamy bez­

płatnie trzy aparaty: do haftu, mereżki i cerowa­
nia. Wszeikiemi informacjami i bezpłatnemi cenni­
kami złuży na żądanie pierwsze źródło krajowe
Polska Spółka Mas z. „DOBROMASZYN*1 

arszawa. Chmielna nr. 32 — G* 
lubroć maszyn 20- letnia gwarancja. Otrzymujemy 
listów dziękczynnych.

D ro b n e
o g ło sz e n ie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym, po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy. »ą, to 

piśmie!

POWODZENIE
w przedsiębiorstwie osięgnie 
tylko ten, kto sie stale i u- 
miejętnie reklamuje. Najlep­
szą reklamą, 
w naszem

Założyciel I wydawca Wiktor KulerskL — Adres: „Gazeta Grudziądzka* Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan (Słodkowski. Grudziądz. ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakl. Graficznych 1 Wydawniczych Wiktora Kulerskiezo w Grudziądzu**, w Tuszewie.


